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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y ch o d z i  cod z ien n ie ,  nie  \v \I , )cza jąc  ś w ią t  u ro c z y s ty c h  i n iedz iel .  —  P r e n u m e r  ita ro c z n a ,  rub l i  sr.  3 kop ie jek  80  (zip. 2 4 ) ,  
k w a r t a ln a  k o p ie je k  s r .  90  (zip. 0) a m ie s ięcz n a  kop.  s r .  30  (zip. 2). Ż y cz ący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  do inu  d o p ła c a  m ie s ięczn ie  

kofi.  sr. 5  (gr. 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  kosztu je  kop.  sr.  2 i  /» (gr.  5.)

N a d e s ł a n e  p rzez  ko nsu l a t  Ang ie l sk i  og ło szen i e ,  
poniżój  umieszczone ,  j ako  n a d e r  i n t e r e s u j ą c e  m i e s z ­
k a ń có w  k ró l e s t wa ,  posp i e szamy  podać  do p o w s z e c h ­
nej  w iad om oś c i . —  „ P o d p i s a n y  konsu l  Naj jaśnie j sze j  
K ró lo w e j  ielkiej  B r ć t an j i  w  k ró l e s tw ie  Po lskićm,  
z pol ecen ia  oraz  w imieniu r ządu  te jże  Naj jaśnie j sze j  
Kró lowe j ,  w myś l  dw ó c h  u c h w a ł  pa r l am en tu ,  k tó r e  
po d  dn i em 2 6 m  s tycznia  1847  r.  k ró l e w s k ą  s ankc j ę  
zyskały,  z awiadamia :  .,1) iż od daty t ychże  d w ó c h  u- 
c h w a ł  aż do I g o  wrześn i a  r. b „  wsze lki e  ga tun k i  z b o ­
ża i mąk i  z ag ran i czn e  w p u sz cz an e  bę d ą  *na użytek  
kra ju,  do wszys tki ch  p o r t ó w  po ł ąc zo neg o  k ró l e s twa ,  
j ako też  i wyspy  Man,  z u w o ln i en i e m od  opłat ;  „ 2 )  
iż p rzez  t en że  s am powyższy  p r z ec i ą g  czasu,  nam ie -  
n ione  p ło d y  zag ran i czne ,  o raz  zboże  indyj ski e (mais) ,  
ryż i kar t of l e  m o g ą  być  w p r o w a d z a n e  na s t a t k ach  
zag ran i cznych ,  do wszystk ich  p o r t ó w  Angl j i ,  I r land ji  
Szkocj i  i wyspy  Man.  —  W a r s z a w a  d. l i g o  lu t ego  
1847  r. -  Gust .  du P ia t, pu ł kown ik .

C z^ ść U r z ę d o w a .
D yrekcja  ubezp ieczeń .— P r a g n ąc  u w ia d am ia ć  p u ­

b l i czność  j ak  dal ece  rozwi j a  się u nas dob r ocz yn na  i n ­
s t ytucj a zabezp ieczen ia  na życie, po s t anowi ł a  dy rekcj a 
og ł a szać  co k w a r t a ł  ilu ucz e s t n ik ów  do t e g o  u b e z ­
pieczenia  p rzys t ąp i ł o ,  do j ak i ch  rodz a j ów  zabezp i e ­
czenia, t udzi eż  jaki  j e s t  każdoczesny  s tan zabez p i e ­
czonych d o c h o d ó w  i ka p i t a ł ów .  O d  chwil i  z a p r o w a ­
dzenia tćj ins tytucj i  do  dnia  1 (13)  lu t ego b. r. p rzy­
stąpiło do niój w ogóle uczestników 3 6  a m i a n o w i ­
cie: 1) 27  osób zabezpieczających kapitały pośmier­

t n e  dla sp ad k o b i e r có w  swo ich  na og ó lną  sum ę  rs. 
9 8 , 8 5 0  (czyli zip. 0 5 9 , 0 0 0 ) ;  2)  7 o sób  zabezpi ecza­
j ących  kapi t a ły  p o s a g o w e  czyli f undusze  po up ływie  
pewne j  liczby lal dla dz iecka lub innej  osoby,  p r z e ­
znaczone  na s u m ę  rs.  3 1 , 6 0 0  (czyli złp.  2 10,1)06 gr .  
20 ) ;  3 )  2  o sób  zabezp ieczaj ących  docho dy  doży ­
w o tn i e  na rs.  3 0 0  (czyli  zł| i. 2  100 roczni e) .  Z  liczby 
do t ąd  ube zp i e czo ny ch  ubyła  pr zez śm ie r ć  j edna  o so ­
ba,  k tó r e j  s p a d ko b i e r co m  za sk ł ad kę  w d w ó c h  r a ­
t a ch  u i szczaną w ilości rs. 501 kop.  67 ,  (czj li złp.  
3  3 4 4  gr .  14) wypłac i ł a  dy rekc j a  u bez p i e cze ń  rs.  
6 , 0 0 0  (czyli złp.  4 0 , 0 0 0 ) . — W a r s z a w a  d. 4 (16) l u ­
t ego  1847  r o k u —  Preze s  hr .  S ka rb ek .  —  Naczelnik 
kanceląr j i ,  Dziarkowslci.

D yrekc ja u b ezp ieczeń .—  Po da j e  do w iadomośc i  p o ­
wszechne j  że taryfa op ła ty  sk ł adek  o d  ubezpi eczen ia  
r uc ł iomości  od pożaru ,  p rzez  r e s k r yp t  komisj i  rząd.  
sp r a w  we w.  i duch.  z dnia 11 (23) s tycznia  r. b. nr.  
39V,oo6 w r o 'llł zesz łym obowiązu jąca ,  bez  żadnćj 
zmiany na rok bieżący z a tw ie rd zo ną  została;  op ła ty  
sk ładek ró w n ie  jak w  roku  zesz łym w n o s z o n e  będą:  
od ubezpi eczeń  czasow ych  tylko do kasy g łównó j u-  
bezp ieczeń ,  od ub ezp i eczeń  zaś c ią g ły c h  do kasy g ł ó ­
wnej  lub kas p ow ia to w y ch ,  s t o s o w n i e  do dek la r ac j i  
p o d a j ąc eg o .—  W a r s z a w a  dnia  24  s tycznia  ( 5 lu t ego)  
1847 r .—  Preze s ,  hr .  S ka rb ek . —  Naczelnik kance-  
larji ,  D zia rk o w sk i.

B iu ro  W  arszaw skiego O ber-P o licm ajstra . ■— PP .  
w ła śc i c i e l e  i r ządzcy d o m ó w  z w ró c ą  baczną  uwagę  
na poniżój  w ym ien io ne  o soby,  a mianowic ie :  W a l e n ­
t e g o  Kryni ck i ego ,  (lat  2 9)  wyro bn ik a ,  r o d e m  z m ia -



—  2 —

sta Raciążka gub.  Warszawskićj ,  za zbrodn iowe k ra­
dzieże i oszustwo na karę więzienia ciężkiego przez 
lat  8 skazanego i na robotę do twierdzy Nowogieor -  
giewskiej odes łanego,  z której tenże w ubiorze a re -  
sztanckim zbiedz potraf i ł ;  — Ludwika Janczewskie­
go,  (lat 23 )  rodem z wsi Lipek okręgu  W ę g r o w s k i e ­
go,  o liczne kradzieże mocno poszlakowanego,  w 
t ransporcie zbiegłego i dotąd przed wymiarem spra­
wiedl iwości  ukrywającego  się; — Marjannę Now ako ­
wską,  ( lat  23 )  ostatnie swe zamieszkanie w e w s i N a -  
drozie mającą,  o kradzieże obwinioną ,  z t r anspor tu  
z gminy Gulbin do sądu policji prostej okręgu L ip-  
nowsk iego w dniu 3  (15) stycznia r. b. zbiegłą;  -  
staroz.  Abrahama R u d ę ,  z profesji krawca,  (lat 42) 
ostatnio we wsi Olszewcli,  gminie Jastrzębiec,  pow.  
p r z a s z n y s k i m  zamieszkałego,  ana te raz  przed wymia­
r em  sprawiedl iwości  ukrywającego się, o liczne k r a ­
dzieże o b w i n i o n e g o ; —  W a le n t eg o  v. Wi nc en teg o  
Rogalskiego (lat 42), o różne zbrodnie obwinionego,  
przez sąd poi. popraw,  wydz.  Lubel skiego poszuki­
w a n e g o ;— Adama Cholewińsk iego,owczarza (lat 42), 
o podpalenie obwinionego ,os tat ecznie  w gm. Zuków,  
powiecie Opoczyńskim zamieszkałego,  a w czasie 
t r anspor tu  do sądu ze wsi Razisk powiatu Ra d om ­
skiego zbiegłego; —  staroz.  Wolfa Fiszla Goldwaser  
(lat  15),  rodem z Płocka,  ostatnio we wsi Umieniu 
okręgu Łęczyckim czasowo przebywającego,  o zb ro ­
dnią kradzieży mocno posz lakowanego;— Aleksandra 
Jasińskiego w dniu 23  stycznia (4  lutego)  z aresztu 
detencyjnegó okręgu Pio trkowskiego  zbiegłego i do­
tąd przed wymiarem sprawiedl iwości  ukrywającego 
się;—  Pawła Janeckiego v. Kruszynę (lat 29)  ze wsi 
Krępa,  gminy Dominikowie zbiegłego,  o kradzież mo­
cno posz lakowanego;— a jeżeliby która z nich w ich 
poses jach zamieszkanie obrała,  najbliższą władzę po­
licyjną zawiadomić o lem niezaniedbają.

W iadom ości m iejscowe.
Duia wczorajszego przybyło do W ar sza wy  koleją 

ż e l a z n ą  osób 170, wyjechało 177 
Na wczorajszej  maskaradzie znajdowało się osob 800.

W  dniu wczorajszym rozstał  się z tym światem 
Józe f  Zieliński kupiec ,  w domu pod nr.  590  zamie-  
szkoły*

Na wczorajszój giełdzie Warszawsk ić j  za listy za­
s t aw ne  białe nowe żądano rs. 14 kpp.  44  (złp. 90 
gr .  8), dawano rs. 14 kop. 41 (złp. 9 0  gr . - ) ;_za cert.  
banku  lit. B na 2 0 0  zł. żądano rs. 15 kop. 75 (złp.

105) i tyleż dawa no ;  war tość kuponu  od l is tów za ­
s t awnych kop. 9.

Założyciel  fabryki gwoździ na maszynach w yrab ianych  przy 
ulicy f)anieIewiczowsk iej nr. CIO, gdzie oraz g łów ny sk ład  tych­
że gwoździ znajduje się, ma zaszczyt donieść i polecić się szano­
wnej publiczności, a mianowicie JPP . przedsiębiorcom budowli 
i obywatelom ziemskim i miejskim, iż na nadchodzącą  wiosnę 
znaczniejszy jak  mial w roku zeszłym zapas gontal i i hrelnali 
różnej wielkości i grubości podług oznaczeń na  wylitografowa­
nych wzorach przysposobił.— Gdy zaś ukończy i urządzi większą 
maszynę,  co wkrótce uskutecznić zamierza, będzie mógł w y ra ­
biać wszelkiego rodzaju gwoździe,  jak ie  na wyżej wzm iankow a­
nych wzorach są  zamieszczone,  o czem jak równie i o cenach 
stałych tychże gwozdzi szanow ną  publiczność przez p ism a za­
wiadomić nie omieszka. —  Powyższe gwoździe maszynowe nie- 
zaprzeczenie  są  lepsze od dotychczas w kraju naszym zwykłym 
sposobem wyrabianych,  i o tern odgłos publiczności powszechnie 
prawie  przemawiający,  najlepszćm jes t  przekonaniem. — Wsze­
lako, gdy być może, że wiele jeszcze osób nie są  obeznane 
z przymiotami rzeczonych g w o źd z i ,  założyciel fabryki tychże 
gwoździ  uważa za s tosowne ponowie przesz loroczne ogłoszenie 
o nich opisu ,  dla dokładniejszego obeznania szanownej publicz­
ności.—  Gwoździe Je wyrabiają się z najlepszego kutego, a n a ­
stępnie  na blachę przerobionego żelaza, d l a t e g o  w użyciu nic 
lam ią  się i dowolnie g iąć  się dają; a m ając ,  tępe keńce mo­
żna je nawet w sęki wszelkiego drzewa, bez napuszczenia św id e r ­
kiem wbijać i dla tego zawsze prosto pójdą,  n ierozlupując balu 
lub deski,  chociażby naWel i przy samym końcu wbite były. —  
Gładkie i okrągłe  łebki u tychże' gwoździ obok równego użytku 
ze zwyczajnemi gwoździami, które dotąd u nas znane  byly, na-  .• 
dają im tę zaletę, iż robocie slular-kićj  i ciesielskiej przydają wie­
le powabu dla oka, gdyż w układaniu podłóg i przytwierdzaniu 
listew do drzwi i okien rów nając  się z powierzchnią, niekaleczą I 
dobrze heblowanej  deski wysta jącym nad nią łebkiem. —  Naj­
główniejszym ich przymiotem jes t  ten, że są lepsze, a tańsze 
od zwykle w kraju naszym wyrabianych gwoździ.  — Zanim w ła­
ściciel fabryki zdoła ogłosić przez pisma publiczne ceny wszyst­
kich gatunków  gwozdzi u siebie wyrabianych, lylko u 'n i e g o  
w składzie głównym przy ulicy Danielewiczowskićj,  lak o c e ­
nach,  jako i o dobroci  wyrobu, akuratności  wymiaru ,  i rzetelno­
ści w oznaczeniu kop, w skrzynkach, p rzekonać się można.  —
W końcu założyciel fabryki nadmienia ,  iż dla przekonania tych 
osób, klóreby dotąd  jeszcze, o rzetelności jego  donies ienia w ą t ­
piły, j akoby gwoździe w jego  fabryce na maszynach wyrabiane,  
zalecanych przymiotów nieposiadaly, uprosi ł  pp.  budowniczych, 
którzy się o tein mieli sposobność  przekonać, iż polożonemi wla- 
snoręcznemi podpisami,  rzetelność tego doniesienia  potwierdzić 
raczyli. — Podpis założyciela fabryki, Hubert Eichlcr. — Podpisy » 
pp. budowniczych: W. Ritaehcl, 'Kozubnwski, A. Kropitcnicki,
J. ’Gaj, Szmidec/ti, H. Marconi, I’. Frydrich, Adolf Schuch, 
f . Smieciński, A. ldikoibslci,, J. Horclli,

Wczoraj  w Tea trze  Rozmaitości  przywołani :  po 
Belli JP am  Hofman,  oraz JPP .  Troszel  i Matuszyński;  
po S zu b ry m  JPan ie  l l a l pe r t  i Komorowska ,  JP P .  
Jasiński  i Żółkowski .

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y . *
Biernacki Woj .  ob. z Zamościa nr. 556,  Bielski  

Pantaleon ob. z Jo rdanowie nr.  414,  Buchoitz Karol 
ob. z Moskul  nr- 634,  Domański  Damazy  ob. z Za­
lesia nr.  556,  E j symont  Aloizy dym. j en.  z Krasno-



b r o d ó w  n r .  60 8 ,  E o g e l h a r d t  ba r on  z G o ł o w i n  nr .  5 56 ,  
E l o r k o w s k i  J ó z e f  ob.  z Ł u c k a  nr.  6 0 3 ,  F le i s che r  
K a r o l  kup .  z Radomia  nr.  4 7 1, Gurbo wiec k i  K le men s  
ob.  z D r z e w o s z e k  nr.  584 ,  Gruszczyńsk i  L e o p .  ob.  
z M j a n o w a  nr .  62 5 ,  G u m o w sk i  Ju l j usz  ob.  z Łos i c  
n r .  47 6 ,  Grą bc zew sk i  W o j . o b .  z M ic ha ł ow a  nr.  50 0 ,  
J a ź w iń s k i  Fel i ks  ob.  z W o l i  O so wi ń sk i ć j  nr .  63 4 ,  
K o c h a n o w s k i  F r an .  ob.  z M i an o w a  nr.  6 25 ,  K r a j e w ­
ski  W o j .  ob.  z Ł e m p i c  nr.  2 6 7 3 ,  Mo s ak ow sk i  Piot r  
ob.  z P u ł t u s k a  n r . , 54 3 ,  N o w o d w o r s k i  J a n  ob.  z D r o ­
z d o w a  nr .  2 1 6 8 .  O s t r o w s k i  J ó z e f  ob.  z O s i n  nr ,  625 ,  
O r p i - z e w s k :  W l a d .  ob .  z Os i enc inn  nr.  4 7 6 .  P o d -  
czaski  Józef  ob.  z W e r o w a  nr .  .556, K y c h t e r  Lud.  
ob .  z R o k o to w a  nr.  58 4 ,  Rzeszo t a r sk i  A le k sa n d e r  ob.  
7. G rab i c  nr.  6 5 5 ,  S za r e w ic z  T e o d o r  ob.  z K a c z o r o -  
w  a nr.  58 5 .  Swidz iń sk i  Napo .  ob.  z Ga rdzen ie  ty.  
61 4 ,  S a rn ack i  F r an .  ob.  z C h o jn o w a  nr .  1064,  S n a r -  
ski  W l a d .  ob.  z S a d k o w a  nr .  1102,  T h u n  Karol  ob.  
z K ac zo ro w n  nr. 5 85 ,  Tyszk i ewicz  W i n .  lir. z C z ę ­
s t o c h o w y  nr. 4 6 3 ,  T ch o rz e w sk i  Narcys  ob.  z D ą b r o ­
wic  r.r. 1061 ,  Uszyński  Kon.  j u n k i o r  z Ro b ru j ska  
nr .  2 6 8 0 ,  W o l f  Karol  ob.  z Ci el ądza  nr.  6 0 2 ,  \ V ę -  
g l i ński  J ó z e f  ob.  z Z e m b o r z y c n r .  41 3 ,  W ą s o w i c z o w a  
Ewe l in : 1, ob.  z gub .  Grodz i eńsk i e j  ńr.  26 S 0 ,  Z a c h e r t  
E d w .  ol). z Żab ie j  W o l i  nr .  00 3 ,  Z i em b iń sk i  A leks ,  
ob .  z G ó r k ó w  nr.  58 4 .

. W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
By szewsk i  Arno ld  ob.  /. n ru  6 0 3  do Ż ek ló w ,  B r a t ­

k ow sk i  Kaj et an  ob.  z n ru  2 6 7 3  do L a s k o w a ,  G r a b o ­
wsk i  W in e .  b. sędzi a z n ru  5 0 0  do W r z e ś n i e ,  J a c k o ­
w sk i  Aleks .  ob.  z n ru  5 8 5  doBoguszy r i a ,  Iżycki  H e n .  
ob .  z n ru  4 1 4  do Krźeś l ina ,  Ka wczyńsk i  Jul jari  ob.  z 
n r u  5 8 5  do P rus ,  Koźmian  Sew'.  ob.  z n ru  6 3 4  do 
Cz ęs to ch ow y ,  Kleczyński  R o m an  ob.  z n ru  5 0 0  do 
Brzez inka ,  L a n g e  Lud.  u rzęd.  z n ru  5 9 6  do Ręk oc i -  
na ,  L e w i ń sk i  Au g .  ob .  z n ru  581 do  Grójca ,  Ł o cb t i n  
B a r b a r a  żona  radzcv  s t anu  z n ru  0 3 8  do P e t e r s b u r ­
ga,  Nas t  E d w a r d  ob.  z n ru  5 5 6  do Ż u r a w i c ,  N o w a ­
k ow sk i  W l a d .  ob.  z n ru  5 8 5  do C zęs toc how y ,  O t o -  
cki Kons t .  ob.  z n r u  2 6 7 3  do Nowe j  wsi,  P i a skowsk i  
A r t u r  ob.  z n ru  5 8 5  do Zadyb ia .  Parys  Maciej  ob.  
z  n ru  1821 do R ad o m i a ,  Rośc i s zewsk i  T ad eu sz  ob.  
z n ru  1064  do YViernicy, Sk ro dzk i  E u g e n .  ob.  z n ru  
6 0 3  do W i d z e w a .  Szmideck i  naczel .  pow .  z n ru  6 0 3  
do  M a r j a m p o l a , S t aw ia r sk i  Ign.  ob.  t  n r u  2 6 7 3  do 
Ż a k o w a ,  S uc h od o l s k i  E d m .  hr .  i  n ru  4 1 4  do W o j ­
c i e s z k o w a ,  S to jo ws k i  K a z im .o b .  z n ru  6 3 4  do P in -  
c i yc ,  Tyke l  B e n e d .  gub .  c j w .  z n ru  5 7 0  do S uw a łk ,

T acz an o ws k i  O k ta w .  ob.  z n ru  6 0 3  do D ą b r o w i c y  
j T om as ze w sk i  Józ .  ob. z n r u  2 6 7 3  do K ra sze w a ,  W i -  
j s l occy Lu c j an  i Mikoła j  ob.  z n ru  6 0 3  do Rosj i ,  W i l -  
I koński  Tom.  ob.  z n ru  931  do T rzy l a tkowic ,  Z a b o -  
I r ow sk i  Ign.  ob.  z n ru  5 8 4  do  Za le si a ,  Za b łock i  L u d .  

ob.  z n ru  4 7 3  do D o b r z y n i a ,  Z iemińsk i  P io t r  ob .  z 
n ru  3 6 7/ ,  do Tuszyna ,  Z a rę b a  M ic ha ł  ob.  z n ru  5 0 0  
do  Szczawinka .________ _________

ltozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  P T A K I .

(Dalszy ciąg.)
Blada  zazwyczaj  tw a r z  mówiąc e go ,  sp ł on ę ł a  na 

chwi lę  lekkim ru m ie ń c e m .  W k r ó t c e  jednak ob lok ł a  ją 
d a w n a  bladość ,  ug ryz ł  się w  wa rgę ,  i chwy tając  l e w ą  
ręką  E m ę  za ramię,  wyc i ąg ną ł  p r a w ą  ku angiel skiej  
ko rw ec i e ,  i o zwa ł  się d r żą cy m od s t ł umionć j  w śc i e ­
kłości  g ło s em:

„ T e n  cz łowiek ,  k tóry  j e dy n ćm  s ł o w e m  mó g ł  mię 
ocalić,  a k tó ry  mię  zgubi ł ,  k t ó r e g o m  ja ze złożoneroi  
r ę k o m a ,  na k l ęczkach  b łaga ł ,  a k tó ry  oziębłe ode-  
rtjnie się odw róc i ł ;  t en  cz łowiek ,  t am  na o w y m  s t a t ­
ku w o je n ny m  dowodz i ,  i zwie.  się Karol  R o d g e r s . “  

O s t a t n i e  s ł o w a  D e v e r e u x ’go  przer az i ł y  pan n ę  Van -  
s i ta r i  tak mocno,  iż nie była w  s t an ie  s ł owa  w  o d p o ­
wiedź  wyrzec .  T e ra z  d op i e r o  wy ja śn i ł o  się jćj ,  dla 
czego D e v e r e h x  w t ak  up rzedza j ący  sp os ób  o f i a rował  
się ją p r zew ieźć  do Kuby.  U jr za ł a  się być za i t ł adn icz-  
ką w  r ęku  śm ie r t e l n eg o  w ro ga  s w e g o  n a r z e c z o n e ­
go.  O g a r n ę ł y  j ą  ok io p n e  p r zeczuci a  n i eszczę snych  
n a s t ęps tw ,  jakie  p r a w d o p o d o b n i e  ztąd się r oz wi nąć  
mog ły .  Ty m cz a s em ,  gdy  E m a  ciągle  w  o s łupi en iu  
mi lczała,  D e r e r e u x  odzyskał  w  części  spokojność .

„N ie  rniój mn i e  pani  ani  za n i e ludzką p o t w o rę ,  
ani  za w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  b o h a t e r a " — m ó w i ł  z imno  
dalćj .  - „ N i e  p r a g n ę  ja an i  mśc ić  się na pani  za t o ,  
co mi t en  cz łowiek  wyrządz i ł ,  a:si mi t e ż  przez  m y ś l  
nie przechodz i ,  chcićć  m u  złe d o b r e m  odp łac ić .  Z a ­
m ie r z am  j ed yn i e  mój  i n t e r es ,  j e g o  w ła snym in t e r e ­
s em,  j a kb y  ta r czą  zas łonić ,  a z a r aze m p r z e k o n a ć  się, 
czy też  j e g o  go r l iw oś ć  o  h o n o r  i p o w i n n o ś ć ,  wy t r zy ­
ma  p r ó b ę  tój ok ro pn ć j  chwil i .  P r ze s ł a ł em mu fa ł szy­
w e  papi ery .  Jeź l i  się da zwieść  niemi ,  pop łyn i e sz  
pani  ze m ną  do H a w a n n y ,  w y s a d z ę  cię t a m  na  Sąd, i 
b ędziesz  m o g ł a  powiedz ieć  s w e m u  n a r ze cz o ne m u ,  
z k im tę po d r óż  o d b y ł a ś . ^  Gdyby zas  powz ią ł  p o d e j ­
rzen i e ,  n a t e n c z a s  pan  Smi th  doręczy  mu  list  o d e -  
mnie ,  w  k t ó r ym  mu e i f d a d c z a m ,  iż j e s t e i  a a  m o i m



o k r ę c i e ,  ż e  ż a d n a  m o c  na  ś w i e c i e  w y d r z e ć  m i  c i ę  n i e  
z d o ł a ,  i ż e  t y l k o  w t e d y  n a  w o l n o ś ć  c i ę  p u s z c z ę ,  j e -  
źl i  m i ę  na  p i ś m i e  s ł o w o m  h o n o r u  u p e w n i ,  iż  m i  b e z ­
p i e c z n i e  w  d a l s z ą  p o d r ó ż  p ł y n ą ć  d o z w o l i .  W  r a z i e  
z a ś  z a c z e p i e n i a  m n i e  z o s t a n i e s z  p an i  p rzy  m o i m  b o ­
k u  na p o k ł a d z i e ,  n a r a ż o n a  na j e g o  k u l e ,  a g d y b y  
c h c i a ł  n a s z  o k r ę t  z a h a c z y ć ,  w y s a d z ę  s i ę  w  p o w i e t r z e .  
W  t ak i  s p o s ó b  l o s  t w ó j  p an i ,  j a k  w i d z i s z ,  s p o c z y w a  
w  r ę k u  t w e g o  n a r z e c z o n e g o ,  i p r o s z ę  p a n i ą ,  p o z o ­
s t a ć  tu  na  m i e j s c u ,  a ż  p o k ą d  z u p e ł n e  r o z s t r z y g n i e n i e  
n i e  n a s t ą p i .  *

T o  r z e k ł s z y ,  o d w r ó c i ł  s i ę  o z i ę b l e  o d  E m y ,  k tó r a  
z  p r z e r a ż e n i a  z a l e d w i e  p o j ą ć  s i ę  m o g ł a .  P o d c z a s  g d y  
k a p i t a n  j e d n ę  c z ę ś ć  c z e l a d z i ,  b e z  d a w a n i a  g ł o ś n e g o  
s y g n a ł u ,  d o  a r m a t  w y s ł a ł ,  r e s z t a  m a j t k ó w  p o s p i e s z y ­
ł a  na s t a n o w i s k a  p r z y  ż a g l a c h ,  a b y  j e  na p i e r w s z y  
r o z k a z  w  r u c h  w p r a w i ć .  W  t e j ż e  c h w i l i  o z w a ł a  s i ę  
t u b a  z k o r w e t y  i z a ż ą d a ł a  p o d d a n i a  s i ę ,

„ C z y  w s z > s c y n a  s t a n o w i s k a c h ?*1 z a p y t a ł  D e v e r e u x  
W s z y s c y ! * 1—  o d p o w i e d z i a n o  r a ź n o .

T u  d a ł o  ś i ę  s ł y s z ć ć  p o w t ó r n e  w e z w a n i e .  
„ Og n ia !* * —  z a k o m e n d e r o w a ł  D e v  r e u x .  W  m g n i e ­

n iu  o k a ,  j a s n o - p ł o m i e n i s t y  s m u g  r o z w i n ą ł  s i ę  w z d ł u ż  
t a ł e g o  b o k u  o k r ę t u ,  a ł a d u n e k  k i l k u n a s t u  kul  d z i a ł o ­
w y c h  z a w a r c z a ł  r a z e m  po  n ad  g r a j ą c e  w a ł y  w o d y .

„ R o z w i n ą ć  w s z y s t k i e  ż a g l e ,  o d  w i ó r z c h u  aż  d o  d o ­
ł u ,  c h o c i a ż b y  m a s z t y  za p o k ł a d  s i ę  w y g i ę ł y ! " —  z a w o ł a ł  
ka p i t an ;  a na to  h a s ł o  b r y g  p o l e c i a ł  p i o r u n e m ,  aż s i ę  
za n i m  z a p i e n i ł o !

W i ę c e j  g o d z i n y  t r w a ł a  j u ż  g o n i t w a ,  a k o r w e t a  a n ­
g i e l s k a  n i e  z m o g ł a  d o b i e d z  w  b l i ż  s t r z a ł u  d z i a ł o w e g o  
k u  o k r ę t o w i  n i e w o l n i c z e m u ;  b o  c h o c i a ż  d a l e k o  l o -  
t n i e j s z ą  h y l a ,  w s z e l a k o  b r y g  n i e w o l n i c z y  r o z w i n ą ł  
w s z y s t k i e  ż a g l e  i n i e z w a ż a j ą c  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
s t r a c e n i a  m a s z t ó w  w y t ę ż a ł  w s z y s t k i e  s i ł  s p o s o b y  n a j -  
z a p a m i ę t a l e j ,  p r z e z  c o  j e g o  g r u b e  r e j e ,  g i ę ł y  s i ę  j a k  p r ę ­
ty.  M i m o  t o  w s z y s t k o ,  p r z e c i e ż  k o r w e t a  n a d p ł y w a ł a  
c o r a z  b l i żć j  i bl i żćj .

„ K a ż  S i r ,  r o z p o c z ą ć  o g i e ń ! "  —  r z e k ł  d o w ó d z c a  
s t a t k u  w o j e n n e g o  d o p o d k o m e n d a n t a ,  a m i m o  w s z e l ­
k i e  u s i ł o w a n i e  z a c h o w a n i a  p o w i e r z c h o w n ć j  s p o k o j -  
n o ś c i ,  p r z e c i e ż  b o l e s n e  d r ż e n i e  g ł o s u  o b j a w i a ł o  d o ­
s t a t e c z n i e ,  c o  m u  s i ę  w  d u s z y  dz i a ł o .

P o n i e w a ż  K a r o l  R o d g e r s  w  c i ą g u  ś c i g a n i a ,  u d z i e ­
l i ł  of i  • e r o m  s w o i m  t r e ś c i  l i s t u  D e v e r e u x ’g o ,  p r z e t o  
n i e  m o g ł o  t o  w e w n ę t r z n e  w z r u s z e n i e  j e g o ,  u j ś ć  i ch  
u w a g i ,  a s p o j r z e n i a  i c h  w y r a ż a ł y  n a j s e r d e c z n i e j s z e  
u b o l e w a n i e .  ” ( D .  c.  n . )

Doniesienia.
. Dnia 15 lutego r. 1>. 7, r ana ,  w przeehodzie ulicami: E lektora lną ,  
Żabią,  Saskim ogrodem, Krakowskiem Przedmieściem, do pałacu 
Kazimirowskiego, jako  też przez dom Reżletowski, ulicą Miodo­
w ą  na Długą, zgulrony został ZEGAREK sreb rn y  zwyczajny, za­
miast szklą kopertą  s reb rną  zamknięty* Ł askaw y  i sumienny 
znalazca raczy zwrócić uczniowi szkól mieszkającemu pod nr. 
794a przy ulicy Elektoralnej na przeciw Orlój. W iadom ość u wła­
ścicielki fegoz domu.

Przybył świeży t ransport  ŁOSOSIA wędzonego Elblągskiego, 
sp rzedaje  się przy ulicy Długiej pod nr. 540 w domu zwanym Su­
chy Las, w sklepie trunków krajowych.

Dnia 2  (14) h. m. między godziną 4tą po południu, 
z domu nr. ‘2*254 na Nalewkach wybiegi legawy 
PIES (wyżel) szerści kasztanowatej,  z dużemi usza­
mi, na karku i od głowy do nosa mający przecięcie 

białe,  piersi  do ogona białe, wszystkie cztery ringi pr'zy końcach 
białe, na nodze przedniej prawej jeden pazur  czarny, na zadnich 
nogach podwójne ostrogi.— Znalazcą raczy odprowadzić pod po ­
wyższy num er  za nagrodą.

DOWÓD z dnia 9 lutego 1844 r. nr. 355 na złożony fant parę  
l iebtarzyków srebrnych u pana J a n a s c h ,  zagubiony z o s ta ł .—  
Ostrzega się przeto, ze s tosowne zastrzeżenie uczynione już zo­
stało i nikt z powyższego dowodu korzystać nie będzie miał  
p raw a.
-scoeeoooosooęnooooccooooooaoooooooo
O  SKLEI do wynajęcia na handel  Saski lub mydlarski, w raz O 

z pom ieszkaniem  od Wielkiej nocy przy ulicy Nowo-Sena- 0  
O torskićj na przeciw Rzymskiego hotelu pod nr .  032. Wia- 2  
O d o m o sć  w szynku. q
O O O O S O O O O C O O O O O O C O O O O ł S O O e ł J O O ^ T t O ę O O O

Przy rogu ulicy Bielańskiej i T lomackiego pod nr. 599, jes t  do 
najęcia LOKAL n a p ie rw s z e m  piętrze z balkonem, składający się 
z 3ch pokoi, przedpokoju, 2 rh  spiżarek,  kuchni angielskiej, p i ­
wnicy i góry spólnej, tudz ież  S K L E P  j eden  z m alem  pom iesz­
kaniem , oraz LOKAL na szynk lub mieszkanie p ryw atne ,  sk ła ­
dające się z 3 ch pokoi,  kuchni, piwnicy i góry spólnćj.

SZYNK do najęcia lub wypuszczenia na wyszynk 7, wszclkie- 
mi sprzętami w domu przy ulicy Leszno poił nr. 719. W iado­
m ość  u właściciela.

OBRAZY olejno malowane dobrych mistrzów, s rebro ,  chustka 
prawdziwa, dywanik szkocki bardzo elegancki, szal czarny,  bie­
lizna stołowa holenderska ,  berta szklanna misternej roboty, su ­
knie maferjalne,  miedź i inne przedmioty, są  do sprzedan ia  pod 
nr. 700 przy ulicy Elektoralnej  w korpusie  w prost  b ram y na dole.

Dziś w kaw iarn i  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej  grać będzie JPan (hu jvac hi % towa- 
rzyszenicm fortepianu i violonrzeli. celniejsze utwo­

ry legoczesnych kompozytorów. 1

r o o "  k a ? ia.rni l’rz> ,lk T ręback ić j ,  w prost  domu Stejnkelera 
nr. I>32, g rać  i śp iew ać  b ędą  pp. Nnircs.

I EA III WIELKI. Jutro, Aleksander Strode la.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Trefnis. Piotr t Parnel.
Dziś 7. r a n a  z im na  s top .  0,  w czo ra j  w poi . c ie p ła  s lop.  1
Wysokość wody na Wiś!- stop 3 cali 3.

Pociągi drogi  Żelaznej odchodzą codziennie:  
Z W arszawy do Częstochowy i z Częstocho­
w y  do W arszaw y 6 godzinie 9ćj rano; z W ar­
szawy do Ł owicza o godzinie lOćj rano: z Ło­
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  po po­
łudniu.


